
nić s.Sę/ na etacie. Kto wy-
trzyma cztery lata? Bez żad-
nych profitów, za to z ha-
rówką na próbach, okraszo-
ną od czasu do esasu jakąś 
niewielką rolą w przedsta-
wlaniu, Doświadczenie poka-
zuje, żis ledwie co pl-łta oso-
ba pomyślnie przechodź 
egzamin wstępny. 

Egzaminuje komisja pięcio-
osobowa: Jersey Leszczyński 
(dyrektor), Bogdan Kowalski 
(wicedyrektor), Bożena K a r -
nik (aktorka), Irena Malec-* 
lta (aktorka) £ Maria Mto* 
tiyńska (kierownik reklamy). 
Każdy ma kaje t 1 robi ja-
kieś notatki tajemnicze. 
Kandydatom rozdano przed 
wejściem kartki, na których 
wypisują personalia, wiek, 
wykształcenie, zajęcie, zna-
jomość języków, a także wa -
g-ę i wzrost 

Jako pierwsza i demonstruje 
swoje walory dziewiętnasto-
letnia blondwlosa, zgrabna 
absolwentka LO w Kraśniku 
Mariola' chwilowo b ez za je-
cia; 182 cm i 49 kg; średnio 
znająca angielski i rosyjski. 
Dyrektor pyta o przebyte 
choroby. Potem prosi o wy-
konanie przewrotu w przód 
i tył, z czym kandydatka so-
bie radzi ber. kłopotu, po-
dobnie, jak i ®e staniem na 
rękach przy źcianie. Zapyta-
na o przedstawienia Teatru 
Wisji i Rucha i»6wic U 

oglądała dwa, s nJ.cto. Wra-
żenie robi niezłe. 

— No to mamy picrwws 
— 'mówi Jerzy Leszczyński. 

Następny — chłopak. Da-
rek, lat dziewiętnaście. Słu-
chacz Policealnego Studium 
Ekonomicznego (173 cm/58 
kg). Bujna czupryna „afro" i 
te zachowania. Siadł w 
kręgu światła, a * cienia pa-
dały pytania. 

raueająe na podłogą ręka-
wiczkę. 

Chłopak wykonuj® .sce;u| 
przekonywająco. 

— Jest pan jwiyjętjr. 
Tomasz ma dwadzielcift 

pięć lat i jest elekt.*tmwite-
rem w „Instalu", W«rost 176 
cm, waga ~~ 70 kg. Zna do-
brze rosyjski.. 

— Chce pan zostaź arty-
stą? 

chowania muzyoznega w 
UMCS — Krzysztof i Wia-
sław. Obaj powyżej 180 cen-
tymetrów wzrostu. Leszczyń-
ski zadaje im ćwiczenia * 
rytmiki. Sprawność fizyczni 
dobri , prezencja teł. Obaj 
soateją przyjęci. 

Niezłe wrażenie robi ta i 
Waldek, siedemnastolatek, 
uczeń Zespołu Sskól Mecha-

— Co pana do nas spwwa-
«faa? — pyta Leszczyński. 

Ciąg dalszy podobny jak w 
-poprzedniczki. Ktoś dodaje, 
iie Darek codziennie przycho-
dzit oglądać spektakl ..Bu-
rza" na lubelskim Zamka. 
Początkowo kupował bilety. 
Potem wpuszczano go gratis. 

Wstaje zastępca dyrektora 
Bogdan Kowalski. 

— Taka sytuacja. Idzie 
pan sobie ulicą i nagle do-
strzega na ziemi TO. Bierze 
pan TO, zakłada na ręk<e 1 
nagi® czuje palący Ml. Tw 
wszystko. Prostą • m w 
mŁ*, seĄ'M etei 

— Tak. 
—•'Czy myśli , pan, le to 

lepiej? 
— N® pewno — ciekawiej. 
— Chorował pan powai-

ndej? 
— Nie. 
— Był pan w wojsku? 
— Tak. W desancie. 
— Uprawiał pan sporty? 
— Tak. Zapasy, judo i 

walkę wręcz. 
— Co pan robi w pracy? 
—• Pracuję przy spawar-

kach. 
— Dziękujemy. Jasi p tn 

przyjęty. 
Kolejni dwsf &andyd«t 

ft,lczn<s-Energetyćzhych, Ł u -
czyński pyta go m. i-n. a 
m a k zodiaku (Byk) 1 oglą-
dane przedstawienie Teatru 
Wizji i Ruchu („Burza"). 
Musi też wykonać trzy zada-
nia, Znane już t rękawicz-
ką, a także imitować ptaka 
frunącego nad miastem t 
padać po zadanym ciosie w 
bójce. Wychodzi i prób 
obronną ręką. 

Dziewiętnastoletnia Kata-
rzyna uczy Się w pomatu-
ralnym studium dla przed-
szkolanek. W ubiegłym ' raka 
zdawała do PWSI w Krako-
wi®, al* nie dostała. Chc« 

nawt t sa w® 

O łtartary Masie po 
schodach. Schody wio-
dą do góry. Dokładnie 

ńacS Bramę Grodzką, gdzie 
mieści się cala- Teątru Wi-
zji d Kuchu. Do kariery 
wspinają *lfl mfodMi ludzie, 
bo teatr ogłosił egzaminy 
wstępne. Kryteria są ostre. 
Obok nienagannej prezencji, 
sprawności fizycznej, muzy-
kalności wymaga się tak ie 

orientacji - w problemach 
kultury, a pożądana je.se też 
znajomość języków obcych. 
Zresztą z tą karierą . to nic 
pewnego, bo do papierów 
aktorskich od chwili przyję-
cia diuga droga. Najpierw 
dwa lata terminowania, po-
tem następne dwa w chara-
kterze adepta i dopiero po-
tem moana zdawać aktorski 
egzamin zawodowy i zatrud-

te BM gprawfttimf 



nę porzucenia nauki. Dostaje to kuletaiej dziewczynki. Hali- Mariusz wykonuj® 
'ha ' ćwiczyła już' - kiedyś w "ćwiczenie bez kłopotu. 
'.Teatrze, .Wizji.} •.Ruchu. . O- •. Andrzejowi 1 ,— ' uczniowi 

— Dlaczego pani tak v, we-', 
solo? r - 'r;:^" 

Bo ja tu jestem .-przy- ..<., 

Czy oglądała pani. nasze 
orzedf/.awienia? 

f ^ r o s . ^ ; ; ^ ! M .-• ' • . , ! ' 
"skąd ' pani „wie, że 

.naszLtefitr^ jest,. dla: pani?- • •' 
ta ' j-s jWiem, że.'- tak: sjest.-v , 
l^^lT^aykamyr; się na> trzy 
'^óby, • Proszę przychodzić, a 

A '?' W) V - 'jfĄ^ift$, 

vl! ",'•-< > ' - • '' i1 VJ> .-V. • 

piętnastu kandydatów. . pan tu priy*zedl? 
Mało było. dziewcząt (zaledwie . « — Ma pani irpię, Idą* Czy •, 
pięć).' Pomyilr.ie zdało jede- tW.I: eor może pani coś powiedzieć, o • 

i naścidr.o,. w tym tfły,.d*H>w- '. H Ojciec raczej widti to genealogii? (••• ^ • 
- — » ••' '• • ' • ^ p t y ó m t ó m a m i ^ j t i t ' „ra". — Babcia była Hiszpanką... . J 

ffl ^ i - : — A dziadek?. •.'•'! 
' — Litwinem. Poznali się 

. • w Paryżu 
. "< v„ — Chcą nan. zostać ,: artv- J Chce pani zostać', arty-

stką? ,• ; , v ; , r ' 
i s r Tak —'•.'Śmiejo, 

potcmł - śania- pani. oceni, .ciy 
tĄ' jest. teatr., dla pani? ; 

< itóiaifH-.egzahlU. 
i.bAwj$przez salkę, nad Bramą 
i C-rodzką przewinęło *ię 21 

osób ,w wieku.. 17—26 lat; w 
ty)n -10' dziewcząt.. Przyjęto 

• czternastu' "zdających. •'". Tylko 
i' .cztcyry;^ dziewczyny., ft;$iq>vąt-
! pllw;ą , okrasą egzaminu .., byt 

poką '4Uinlp ję tnośc l -ugimna-
l.'stycznyęh.i;.-. psiemnastole.tnie-
i?'g<j;ii.uozriJą(\lVt;;,kiasy Liceum. 

kas byłego; mistrza Polski, 
i w|' gimnastyce akrobatycznej. 
^Innyrfi''. sympatycznym ir.o-

• mentom był sprawdzian 26-
: leWe}"Haltoy S ^ matki kii-

i —' A wcześniej? 
— Chciałem zoHać 

U -k®tt Dobrze.-.Przyjmiemy :_cl<J i - , ę y m roku chętnych'ditfka- ' 
m i • Btu.•• • r i e ry mniej, ale za to wiek- ' 
" " " u v P l lH Zgoda? \ \ r « tZy odsetek ' przechodzi 

4 - . ' i co? ••• ś^fi • sprawdzian pomyślnie. Może 
- Jak''widać. W tym ro-:^ • T a ^ d ę w t y n a ^ i r ^ l i a / ^ d?b r z® P 0 " ^ 

•ku -też b^cio;' idawal. L i c z ^ w r a » ^ C W m ! a V % p o w i e - ; ocen e . kandyda ów .. 
.na punkty za pracą. ' u- nyml wyjątkami ,. 

Oglądał'nas pan'! kiedy i??: siadła na krieśle 'cHichotfząc. W A L D E M A R ' P I A S E C K I v. 
?' — Tylko w . telewizji'!.'- ' 'Zgrabna, wysoka, ładna. Za- Zdleda-

Stanie paa na. rąkaęhT,i , łożyla nogę na tł.og<. Wmo»t 
— Tak. ' . .Z"/ 173, waga 60. , 

Zdjęci 
J A C E K M I R O S Ł A W Ml«lr« i Uiudydatkii 


